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KURYER
w  W ilnie we Środę dnia

W I X  d o m o ś c i  K r a j o w i .

Osta tnia  data gazet  s a n k t p e t e r s b u r s k i c h  j 
dnia i 5 kwie tn ia .

JNa v j a s n i E y s i  C e s a r z  i  C e s a r z o w a  A l e x a n ­
d r a  ; p o w r ó c iw s z y  zawczora  z C a rsk ieg o -S iu ła , 
/ .m ydo wal i  się wieczorem na nabożeńs twie  wigii io-  
wein przed  niedz ie lą  wierzbt ią,  w kapl icy pa ł acu  
z imowego , gdzie zgromadzen i  byl i  d w ó r  i osoby 
znakomi tsze.  W c z o r a  (d. n )  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  w  
teyże k a p l i c y  mszy ś. s łucha li .

— j .  C. W .  W i e l k a  X ię ż n a  J e y m o ś ć ,  H e ­
l e n a , szczęśl iwie p r z y b y ł a  do M o sk w y

  P r z e z  jNay wyższy Ukaz  z dnia 28 marca ,
C e s a rz  Jegomość r aczy ł  r o zkazać ,  ażeby te rmin  
i iwódzieslo-pięc io le tniey s łużby,  zakreślony  do o- 
t rzy mania  o r d e r u  woyskowego L  J e rze g o , Zinniey- 
szony b y ł  do lat  2± c h ,d h  jenera łów i o f icerów g w a r -  
dyi ,  k t ó r y m  J .  C.  Al. przez  rozkazy  swoje d. x5 i 
20 gr u d n ia  1820 r . , oraz 1 stycznia 1826 , ośw i a d ­
czył  uznanie  i zadowolenie  nayw-yższe za d o k ł a ­
dność, z j»ką oni  dope łn i l i  swey powinnośc i  w zda­
rzeniu  w y p a d k ó w  dnia l-t g rudnia .

_  P r z e z  Ukaz  d. a 3 marca ,  Rzą dzą cy  Sena t  
ogłosi! pos tanowienie  K o m i t e tu  M in is t rów,  nastałe 
na prze łożenie  M in is t r a  Sk arbu ,a  przez  J e g o C e s a r -  

Mość p ot wier dzone ,  k u p c y  rossyyscy wszys tk ic h  
Ki ł ft będą mogli  wywozić  do Bessarabi i ,  p rzez tamo- 
•mię i zastawy nad Dni es t rem,  wszys tkie  t o w a ry  i p r o ­
dukt )  rossyyskie ,  oraz, w pro w a d z a ć  do Rossyi  wszy­
stkie t o w a r y  i p r o d u k t a  Bessarabi i ,  wyjąwszy  wina  i 
wódki .  Co do han d lu  przewozowego k u p c ó w  c u ­
dzoz iemskich  z Bessarab ii  do Rossyi ,  albo z R o s ­
syi do Bessarab i i ,  takoż co do w p ro w a d z a n ia  w in  
i wódek  z Bessarab ii ,  mają  się za c h o w y w a ć  t r w a ­
jące dotąd urządzenia.

— R a d c y  kol legialni ,  X ią ż ę  S z y r y ń s k i -S z y c h -  
m a to w , d y r e k t o r  kance l la ry i  Minis t ra  Oświecenia  
Narodowego i  w y zn ań  obcych  , i K o z ie ł ł  na leżący  
do kanc e l l a ry i  S e n a t u ,  wyni es ien i  na  r a d c ó w  
s tanu. -"

P .  W .  W h i t a k e r , m ia n o w a n y  wice k o n ­
su lem rossyypkim w S a n to s ,  w  p r o w i n c y i  b r e z y -  
l iyskiey S t. P a u l .

  H r a b i a  W o rn n c o w . J e n e r a ł - G u b e r n a t o r
\ o w o - R o s s y y s k i  i Bessarab i i ,  p r z y b y ł  do St .  P e ­
te rsburga .

— Z O d essy  donoszą, iż tam uczynione  zosta­
ło rozporządzenie ,  ażeby w' r óż nych  mieyscach  kra -  
|u Mowo-Rossyyskiego rob ione  b y ły  obs erwncye  
meteorologiczne,  a Dziennik  P e t e r s b u r s k i  ma ogła­
szać ich  w y p a d k i .  — P o r t  t ameczny  nape łn i ony  
jest o k r ę t a m i ,  p r zy b y w a jące t n i  z K o n s ta n ty n o p o la .

K  n ó  l E w s t wr o P o l s k i e .
W a r s z a w a  d. 23 k w ie tn ia .

(s K u r y  e r a  W a rsza w sk ie g o .)
W czora  na posiedzeniu publ i cznem T o w a ­

r z y s tw a  K ró le w s k o -W a r s z a w s k ie  go p r z y ja c ió ł  n a ­
uk, znaydowrało się t y l u  s łuch aczów ,  iż obszerna  sa­
la objąć ich  nie mogła.  Kr zes ło  Prezesa  stało p r ó ­
żne. O zas ługach  ś. p. S ta sz ic a  ze z w y k ł ą  w y m o ­
wą m ia ł  rzecz  w  zagajeniu,  szanowny J .  II. JSiicm-
cew icz. .

U n i w e r s y t e t  tV a rsza w w s lu  pomost  do tk l iw y
stratę p rz ez  zgon ś, p W J P .  Z y g m u n ta  K o g la ,

LITEWSKI
2 1  Kwietnia p.s. 1 8 2 6  roku.

professora  r y s u n k ó w  , cz łonka  tow arz ys tw a  p r z y ­
jaciół  nauk , ka w a le ra  o r d e r u  s'. S ta n is ła w a ,  któ­
r y  po długo t r w a ją cey  cho robie  , onegday  z p o ­
wszechny m żalem l ic znych  wie lb ic ie l i ,  t ak  jego ta­
lentu,  jak dob roc i  sercu,  p rzen iós ł  się do wieczności .

P  R V S T.
P o ts d a m  d. 11 kw ie tn ia .

N. C. J .  Rnssyyski  p rzeznaczyć  r a c z y ł  dla r e ­
g im en tu  g r e n a d y e r ó w  C e s a r z a  A l e x a n d r a  , mun 
d ń r  lego reg imen tu ,  k tó ry  na leża ł  do Nayjaśniey-  
azego Zm ar łe go  , i  pos iał  go K r ó l o w i .  Dnia  3o 
marca ,  M o n a r c h a  oddał  go De p u la cy i  reg imentu ;  
odnow iwszy  pamięć  ś w ie tn y c h  p r z y m i o t ó w  te­
go W i e l k i e g o  M o n a r c h ? ,  p o m o c e ,  jakie w y ­
świadczył  dla k r a j u , oraz uczucia szczególne, 
j ak ie  w ogólności o ka zy wać  r a c z y ł  dla woys ka  
prusk iego  i  w szczególności  dla tego p u ł k u .  K r ó l  
w y n u r z y ł  nadzieję , iż p r z y k ła d n e m  s p r a w o w a ­
niem się, r eg i m en t  będz ie  się s t a ra ł  zawsze oka 
ż y w i ć  g o dnym  ncszeuia imienia  C e s a r z a  A l e ­
x a n d r a .  W  k i lk a  dn i  p o ty m  , m u n d u r  uroczy  
ście oddany  został  zg romadzonemu p ó łk ow i ,  przez 
X i ę c i a  K a r o la  M e k le m b u rsk ie g o , j enera ła  d o ­
wodzącego k o rpu se m  g w a r d y i ,  a w czora  do miasta 
naszego p rzyw ie z io ny  został ,  dla złożenia w  k a ­
p l icy  garn izonowey,  pod  h e r b a m i  zmar łego  M o  
NAKCHV, obok p o m n i k a ,  poświęconego kaw a le ro m  
krzyża  żelaznego k o r p u s u  g w ardy i .  Dzień  wrczo- 
rayszy przeznaczony b y ł  na ten  obchod , gdyż  d. 
10 k w ie tn ia  181% r.. woyska  sp rz ym ie rz one  , w 
zwycięztwie,  w P a r y ż u  zgromadzone ,  s łu c h a ły  u-  
roczystego T e  D e u m , na p la cu  L u d w ik a  X V .  
{J. d. Ś . P .)  ___________

N i e m c y .
O d b rzeg ó w  M e n u  d n ia  7  kw ie tn ia .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
X ię ż n a  .Panująca S a s k o - M e i n i n g s k a , c ó r k a  

E le k to ra  Hesko-Kasse lsk iego .  powiła syna d. 2 b.  rn.
X i ą ż ę  Sz w arz bu rgsko  - Sot idernhauzenski ,  ze 

wz g lę du  na te raźnieysze okol iczności  uwo ln i ł  zu­
pe łn ie  swoich  p o d d a n y c h  od op ła ty  od b y d ł a j  in ­
ne zaś poda tk i  ztnnieyszył .

Dn ia  21 marca  p r z y b y ł  z W ie d n ia  do F r a n k ­
f u r t u  znaczny t r a n s p o r t  pieniędzy.  Jes t  to już d r u ­
gi w p rz e c ią g u  8 dni;  ostatni ,  podobnie jak p i e r w ­
szy, p rzesłany  jest do d om u R o th sc h ild a , a wyno 
sił  tyle,  co i p ie rwszy ,  26 b a r y ł e k ,  z k t ó r y c h  k a ż ­
da zawie ra ła  16 t. sztuk k ro n ta lę ro w .

J a r m a r k  we F r a n k /o r c ie  nad M e n e m  już się 
p r a w i e  ukoń czył ,  i b y ł  lak mi ze rn y ,  jak oddawria 
nie pamiętają.  B r a k  p ien iędzy  o k azyw ał  się w i ­
docznie.

Dnia 8 b.  m.  u m a r ł a  w  Dreźn ie  Xię?.na M a ­
r y  a  K u n e g u n d a  , c iotka  K r ó l a  J m c i  Saskiego,  w 
86stym r o k u  życia swego

“W lE L K lE  X l F.ZTWO POZNAŃSKIE,
P o z n a ń  ił. 17 kw ie tn ia .

(z G a ze ty  W a r s z a w s k ie y .)
P o w r a c a j ą c y  z P e te r s b u r g a  J O .  X ią ż ę  JJrel- 

U n ^to n , F e ld m a rs z a łe k  angielski ,  p r z y b y ł  tu wczo­
ra ^wieczorem. W y s i a d ł s z y  w  pa ł acu  J O .  Xi ą* ^_ 
cia J.  K .  M c i  Na mi es tn i ka  W .  X i ę z l w a  P o z n a ń ­
skiego , gdzie także stała s traż hon or ow a  przy ją ł



uszanowanie władz i raport służbowy woyska, Turcy szturmem F a ssila d i i  in n ą w a ro w n ię  przy 
ii  utai się do hotelu wiedeńskiego, w którym u- M isso lu n d ze ,  a lb rn h im  hasza kazał kopać ka- 

rządzone było dla mego -mieszkanie. W krótce nały, aby na tratwach drzewa można hylo zbliska 
itJ; ,?,V ,owroc!i na, pokoje Jey Królewicowsk ey strzelać do miasta. Nić jeszcze nie wiadomo o wa­

runkach i późnieyszych wypadkach. „(D o strze - 
g a cz  Ir y e s ta ń s k i  (O bservatore T r ie s t ino) pod dniem  
‘t  kwietnia nic o tern nie donosi:)

Listy z Z a n te , dochodzące do d. a5 marca 
Wyrażają, iż Ib ra h im  hasza, zdobywszy jdna.tolico 
przypuścił znowu d. ig  marca powszechny szturm 
do M issolungi , lecz dzielnie odparty został. R o ­
zeszła się w Z a n te  pogłoska, iż flota grecka w r ó ­
ciła z Idryi do okolic M issolungi, co jednak zda­
je się potrzebować potwierdzenia.

— D n ia  4 kw ietnia. —
Wiadomość o zdobyciu M isso lung i j e s t  bar- 

dziey, aniżeli kiedy, wątpliwą. Listy, które to­
warzystwo przyjaciół greckich w P a r y ż u  oilebra-

Vlci, Xiężney Pruskiey l u d w i k i , dostoyney m a ł ­
żonki JO. X i ą ż ę c i a  Namiestnika, gdzie jadł wie­
czerzą. Dziś rano przed godziną 5tą wyjechał Nią- 
źę w  dalszą drogę do B erlin a .

A u s t r i a .
W ie d e ń  dnia  y  kw ietnia.
(z G a zety  W a rsza w sk ie j').

Infant Portugalski, D on M ich a ł,  od kilku dni 
nie wychodzi z pokojów sw oich; śmierć bowiem  
oyca mocno go wzruszyła, Miał on zapewnić Mar­
grabiego de Sile a  , posła brezyliyskiego, iż będzie 
naywiernieys/.ym poddanym swego Nayjaśnieysze- 
gc» brata, Cesarza D on P ed ro , teraźnieyszego pra­
wego ikróla Portugalskiego.

T ./U  R G T  A.
S ta m b u ł d. 15 m arca.

(z G azety  W arszaw skie j'). 
vVielu maytków jońskich przyymuje służbę 

na eskadrze tureckiey, która się tu uzbraja. Nie 
słuchają oni wezwania K.onsula angielskiego, aby 
na okręty swoje powrócili, i oświadczają, iż się u- 
waźają za poddanych W .  Sułtana. Dnia 8 b. m» 
przybył tu do Pana S tr a tfo r d  C anning  goniec z 
L o n d yn u , zkąd d. i 4- z. m. wysłany został. S ły­
chać , iż W .S u łta n  po. wystawieniu swojego me­
czetu w  T ophana  i przybyciu kilku baszów, zgro­
madzonych w M dryanopulu , ogłosi now y systemat 
woyskivvy. Z o rb u n a -e /n ir i ma bydź-defterdarem  
JSizam D zedid , czyli woyska urządzonego na spo­
sób europeyski. Mówią już o utworzeniu korpu­
su, mającego się składać z 10,000 żołnierzy mor­
skich, którzy ze skarbu brać będą mundury i pła­
cę. Onegday tatarzy przywieźli tu Wiadomość o 
zwycięztwie, odniesionem przez muzułmanów pod 
Salony. Arabowie mieli odeprzeć woysko Xięcia  
M aurocorda to  przed T rypo lizzą .

Donoszą z Milo pod dniem 6 lutego, iż rząd 
grecki Wysłał galiotę dla chwytania rozboyników 
morskich na Archipelagu. Przed 4 ma tygodniami, 
gdy flota grecka płynęła koło Z a n te , Admirało­
wie M ia u lis , S ach turis  i  K a n a r  is, wysiedli na tę 
wyspę, i z będącą tam tayną kommissyą naradzali 

i  się względem dostarczenia żywności M issolundze. 
i  K.ommissya ta. na któreyr czele znayduje się Hra- 
[bia Dioniziu R om a  z Z a n te , jest w wielkim kło­

pocie, albowiem kilka w exlow  rządu greckiego do 
wydziału londyńskiego, wróciło z protestem. Roz­
terki w  Morei zamieniają się prawie w  woynę do­
mową. W ie lk i  niedostatek panuje w J\<issolundze. 
Na początku zeszłego miesiąca wysiano zlamtąd 
3,6oo kobiet, dzieci i starców do wysp P e ta lu  i 
Galamo, gdzie są pod opieką Anglii. W  Z a n te  
zebrano 2ooo talarów na kupno żywności dla M is-  
solungi. Dnia 5 z. m. zaczął Ib ra h im  strzelać do 
tey twierdzy% co ma trwać ciągle przez dni 5o; ćo 
24 godzin rzuca 8o<> bomb do miasta. W oysko jego 
składa się z i± batalionów. Twierdza ta musi się 
poddać naypoźniey do środka czerwca.

Inny list z M ilo  wyraża: „ N a  początku sty­
cznia spodziewał się kapitan H a m ilto n  przybycia 
Pana S tra tfo rd  C anning  do I d r y i , i wezwał rząd 
grecki, aby przeznaczył 10 deputowanych z Id r y i,  
S p ezzy i, M orei, M issolungi i R o m e lii , którzy by ze 
w'spomnionym posłem angielskim naradzili się 
względem propozycyi, które im poda, Fregata je­
go przywiozła tych deputowanych do Id r y i;  o- 
śwńadczono im, aby Paria S tr a tfo r d  C anning  upo­
ważnili do układania się z Porta. Dnia i 5 stycz­
nia M aurocorda to  i Z o g ra jfo  bawili przez cały 
dzień na okręcie angielskim u Pana S tr a tfo r d  C a n ­
ning.

O d g ra n ic  tureckich  3o M a rca .
List prywatny z T ry e s tu  pod d. 5o marca 

wyraża: „Odebrano tu wczora doniesienie z K o r-  
I f u ,  iż twierdza M issolunga  po długiey walce i 

nader zaciętey obronie, dostała się nareszcie w moc 
nieprzyjaciela. Na kilka dni pierwey zdobyli

przyjsci
ło ze W łoch  i W ysp Greckich, donoszą, iż wspo- 
mniona twierdza dnia 20 marca jeszcze się broni­
ła, a nawet otrzymała posiłki. Szczegóły w tey 
tnierze objęte w owych listach, są następujące:

— Z  A rikony 5 kw ietnia: „Wiadomość o zdo­
byciu M issolungi była zawczesną. Listy z K o r fu  
pod d. 20 marca wyrażają, iż turcy w ycię li  100 
greków', broniących się w oszańcowanyrn kościele, 
i x ięźy zamordowali. Nazajutrz warownia M na- 
tohco kapitulowała, a mieszkańców jey wywiezio­
no d. 16 marca do M r t a , a może ich w drodze 
zabito.”

— Z  S a n ta  M a u r a  22 m arca:  „ Flota grec- ; 
ka, złożona z y 3 okrętów', przybyła do brzegów 
Ltolii. Grecy zburzyli zupełnie warowmią Z a s  sil- i 
ladi, przez użycie statku napełnionego prochem, 
który z rozkazu K a n a n s a  wpadł nu miałezyzuę 
przy wałach tey warowni. Wiadomość o posta­
wieniu mostów' i rzezi greków nie stosuje się wcale 
do M isso lung i; lecz pierwsza tycze s?ę M natolico ,
a drug* Poroś, skały' w stronie wschodniey M na  
tolicoP  ,

Gazeta rządowa grecka, wychodząca w  N a u -  
plia  zawiera: „Dowiadujemy się z Mortśi, iż Co-
letti, członek władzy w ykonaw czey , ciągnie ku 
P a tr a s ,  na czele 8,000 moreyczyków; K ondurio tis  
udał się 7, korpusem maynolów do M otion  i Co- 
ron; K olokotroni oblega T r y polizzę, a N ik ita s  stoi 
z woyskiern na granicy Arkadyi. F a b vie r  zajął 
tw ierdzę K arababa , klóra jest kluczem do Eubei. 
W krótce turcy będą wypędzeni z tey W y s p y .”

A  o rfa  d  y  m arca.
(z K orresponden ta  W a rsza w skieg o .)

Dm mszą przez M nkonę, T ry e s t  i ik  enecyą, 
źe Ib ra h im , poniósłszy klęskę przy M isso lundze, 
w  pierwszych dniach marca znaczne Oad Greka­
mi odniosł korzyści

(z K u r y  er a PFar sław skiego.)
Podług listów’ z K o r fu ,  d. 10 z. m. odłączy­

ło się 11 okrętow egiptskieh od floty .ureckiey, 
aby przez P a tr a s  powrócić do M le .ia n d r y i ; w  
kilka dni poźniey odłączyła się res/.ti okrętow e- 
giptskich od tey floty i udała się kii połiidnii wi, 
a to, jak utrzymują, dla przysposobienia świeżych  
zapasów żywności i amunicyi dla ariiiii tureckiey, 
która wówczas chciała nanowo uderzyć na twier­
dzę M issolungi.

Ch ociaż doniesiono przez gońców, źe Ibrahim  
już zdobył M issulungtj, lecz wiele pism zapewnia, 
że to doniesienie jest zawczesne, a ta Wieść roz­
głoszoną została po wzięciu warowni W n s ila d y .

Ga/ely francuzkie donoszą, iż dzień 26 lutego 
r. h., w  którym załoga gFecka w M issolundze od­
parła 7. korzyścią ostatni szturm Ib r a h ir n a , jest 
2go dniem oblężenia twierdzy* Grecy utracili fr 
tey bitwie 486 ludzi.

ł __________ _______

H  1 i  l  t  i  I  t  J  h
M a d r y t  d. 3o m arca .

(z K o rresp o n d en ta  W a rsza w sk ieg o ,
Nadzwyczayny goniec, przybyły dziśia zrana 

do minisleryum stosunków zewnętrznych , miał 
przywieźć wiadomość o zaburzeniu, które W Ciśbo- 
nie  blizkie jest wybuchnienia. Mówią, źe. Królo-



wa wyjechała * pałacu Queluz do Koim bry  i £e 
Z Brezylii nadeszła wiadomość o wyjezdzie Cesa­
rza D on Pedro  z B i >-Janeiro, gdzie stronnictwo 
republikańskie tak przewagę wziąć miało, iż Ce­
sarz obawiał się o swoje bezpieczeństwo;

Barcellona dnia 4 kwietnia.
W  w ielki tydzień zaszły rozruchy w niektó- 

ry ch  miastach katalońskich. Były żołnierz z rni- 
licyi woyska konstytucyynego niósł krzyż w cza­
sie processyi uroczystej; zaledwie to spostrzeżono,

Sowstał zgiełk okropny: rozpoczęła się bitwa i 
żiewięć osob Utraciło życie. Z tey samey przy­

czyny opalono twarz rakietami niejakiemu B e r-  worodztwie. Przyjęto wszakże artykuł o prawio 
res w mieście Tortoza, obwinionemu o liberalizm, substytucyi. (Kor. W ar.)

razie Ibrah im  wiele jeszcze będzie miał do czy­
nienia.

W  nocy z dnia i na 2 b. m. zaszły rozruchy 
między Uczniami wr szkole sztuk i rzemiosł w Ghu- 
lons nad M arną . Znaydujący się tam jenerałowie, 
jprefekt i burmistrz udali się natychmiast na miey- 
sce rozruchu z gwardy^ narodową, żandarmaryą 2 
całą osadą. Spokoynośc została przywróconą o ga­
dzinie 2 zrana; Nikt nie był nawet raniony. Przy­
czyną tego rozruchu była nadawyczayna surowość 
jednego z dozorców.

Izba Parów odrzuciła projekt do prawa o pier-

(z K u ry  era W arszawskiego)
Dnia 4 b. m. wyjechał Baron titrogońow l  

P a ry ża  do Petersburga.
. .  . . . FVe F ran c j i  trudnią się teraz projektem* aby

Z .powodu rozgłoszonych wieści o wylądowa- kanał w  Lan ledo li został przedłużony nowym ka- 
niu konstytućyynych , przybijanie naymuieyszego nałem pireneyskim aż do Bajony, przez co żegluga 
statku do brzegu , napełnia mieszkańców trwogą, może bydź połączona od morza Śródziemnego «£ 
Dnia 5o z. m. widziano na morzu 58 wielkich do Atlantyckiego przoz południową Francyą; 
okrętow be* bandery; nazajutrz widziano ich rów­
nie znaczną liczbę. Sądzą, że to były okręty an- 
gielskie, do Lewantu płynącej

Szarańcza zagraża znowu 'Andaluzyt; wyzna­
czono Juntę', która się ma naradzać nad jey wytę­
pieniem

mieście Yicli podburzono pospólstwo przeciw 
tak zwanym Negros w wielki piątek, a tamtejszy 
rządca wynikłemi ztąd wj'padkami tak został prze­
straszony, iż natychmiast podał się do dymissyi-

A  If 8 i  i i .
L ondyn  dnia 6 kwietnia 

(z G azety W urszawskiey). \
# , ... Iedna z dzisieysZych tuteyszych gazet ttmia*

W  Madrycie uwięziono Margrabiego Fideli, gciła, co następuje: „Z naywiększyra smutkiem do­
bytego dowódcę rojalistpwskich gerylasówi kobie- nosimy o upadku Missolungi, po obronie, która 
tę , u którey znaleziono odezwę Jenerała M iny. zwróciła na siebie uwagę Europy. Została wzięta 
Mówią powszechnie, ze odezwy te są obrotami szturmem, i całą waleczną osadę wycięto., W ia -  
strOńnictwa, liberainj'tn przeciwnego. Pani Mello, domość tę przywiózł statek parowy z K orfu  do 
którą w pokojach Infanta Don Carlos  ̂ ukrytą zna- M a rsy lii, a ztamtąd posłano ją przez umyślnego 
leziono, a poźniey do Sewilli wywieziono, została do Londynu. Nie wymieniono dnia tego wypad­

ku; wiadomość atoli jest urzędową; lecz nic wię- 
cey nad powyżseo doniesienie nie oheymuje.w

Gazeta Times pisze:— ^Możemy twierdzić z 
niejaką pewnością, iż polecono Panu Stra tfo rd -  
Canning  , aby podał Porcie mocne przełożenie 
względem woyny z Grecyą, i wki ótce spodziewa­
my się odebrać w Anglii wiadomość przynaymniey 
i) zawieszeniu broni.

(z K u ryera  TWarsiAwskiego) 
Utrzymują, iż dyrekeya teatru londyńskiego 

D ru ry -L a n e , zamówiła kompozytora M ejerbera , 
aby dla niey skomponował nową operę*— Klaude  
Seurat, znany szkilet żyjący, o którym już donie­
siono, powrócił z Anglii do Francyi.—Jedna z 
gazet angielskich donosi, iż niedawno pewna ko­
bieta uszła w  ciągu 8 godzin 5o mil angielskich 
Czyli 8 niemieckich. Sposol) odbycia tey drogi był

deportowaną na wyspy filipińskie.
Odkryto mordercę Jenerała Baniel, zabitego 

roku i 8 i 5 w Tuluzie i posłano do Francyi

F r a N C Y A ;
P a r y ż  ri. y  kwietnia.

(zT Oaz ety W urszaw skiey.)
K ról Jmć oświadczył się protektorem utwo­

rzonego za Ludw ika  X V  III towarzystwa do roz- 
krzewienia wiary, i  tym celem znaczną summę o- 
fiarował.

Fregata francuzka Am azoiie  wróciła do Ta­
lonu. Dnia i 5' stycznia popłynęła 'do Trypaf.u, ce­
lem skłonienia tamecznego Deja, aby kazał oddać 
okręty papiezkie, zabrane przez korsarzy Barba- 
ryyskich. Dey przyjął grzecznie oficerów iiega- 
tjr, kazał im usieść na bogatych krzesłach, i po­
dać każdemu faykę z tyluniem.  ̂ następujący: wyznaczona jest meta długości ćwierć

Odebrane tu listy z Zante  donoszą, iż D eszyd  mili angielskiey, którą szła tam i n a  powrót po 
bisza w okolicy Pharsalu (w Tessalii). Kazał za- j oc* razy.
bić too kobiet i dzieci greckich. Miał przybyć -  ........
do L a r y s s y , zkąd chce się udać do Seres, dla u- N i D E f i L A B n * .
rządzenia korpusu obserwacyynego nad D unajem . B ruxellu d. 2 kwietnia-..

Linia io. I  tu także odebrano smutne wia- Gazety f'P’arszawsktey).
domości o wypadkach w G recji . Listy z K o rfu  Gazeta hamburska umieściła następujący list
pod dniem 24 marca donoszą, co następuje: j> M a rsy lii  pod dniem 20 marca: „ Niedawno wró-

, tw ierdza Jtlissolunga po dziesięcio-miesię- mł tu z P a ry ża  jenerał L iv ro n ; pozyskał wizy* 
cznern oblężeniu dostała się w moc nieprzyjaciela, stko* czego żądał, i nie wątpi* iż wkrótce będzie 
Duia 8 marca przypuścił ILrahini basza szturm mógł sprowadzić Baszy Egipskiemu eskadrę, k tó rą  
stanowczy. Niewiadomy jest jeszcze los waleczney 
osady twierdzy: lecz zdaje się, iż w chw ili , kie. 
dy to piszemy, zamordowano tam 10,000 kobiet, 
dzieci i starców. Co się tycze żołnierzy, pozosta­
ło Vćh tylko 4oo , którzy mogli stanąć do boju , a 

y  od trzech tygodni zabrakło im zupełnie żywno- 
ści. Utracili Wprawdzie grecy naymoenieysze przed­
murze; leczposiadają jeszcze warownie N apoli di R o­
mania, cyladellę koryntiką i ateńską,Napoli d i M al-  
vasia,góry maynotów* bitne wyspy Idryą  i Spezyą, 
korpus Fabviera,ihpyM Laulisu i Kariitrysa;ni*- I rze- 
ba łiiiwi^c rozpaczać; Jeśli tnieysce Grecyi
będzie tak v*jUmv*łem^d^ehń^hron ionem * w tym

5. sprowadzić Baszy Egipskiemi 
chcą osadzić oficerami i maylkarai francuzkiemi.

D nia  5 kwietnia.
( Z  M onitora W arszawskiego.)

W ysłuchanie, które Król Jinć dawał W8 śrć- 
dę było nadzwyczay liczne* i trwało od połuduia 
aż do godziny 7 wieesor. W  prowadzono 
wielu urzędników, osób prywatnych, i k i lku  xię- 
źy katolickich. Do takowego publicznego wysłu­
chania nie trzeba żadnego poprzedtiiczego zgGsza- 
nia się, ani żadnych formalności. Każdy przyby­
wa* każe się wpisać, idzie do sali Wslępńey f z ko­
lei stawi się przed Królem Jmcią, który każdego 
z oycowską dobrocią przyymuje i s ł u c h ś *

F o ł w o I+ h o  drukować. Z polecenia I W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora
A ndrtey Sucharski tieeccyw iety Radca Stanu i Kawalec^

w D rukarni Brdetkcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 48.
W ilno dnia kw ie tn ia  w. *■ Roku. 1826

i  Tadeusz Weysenhof f  b. Marszalek  powia­
tu  Rzeczyckiego i Kawaler,  będąc zbiegiem r ó ­
ż o w i ł  nieprzyjaznycli  okoliczności do tego sto­
pnia d o p ro w a d z o n y , że dzisiay nie jest w spo­
sobności swym rzeczywis tym Kredytorom gotc-  
W'ertn uiścić się p ien iędzmi;  dbając zaś o ich los, 
i jr&zem ebeąo un iknąć  ogromnych w y d a t k ó w , 
jakie nieodstępnie t o w ar zy s zą  wszystkim E xd y-  
\vizvom,  postanowił za posrzednictwem układów 
rzecz  tę  ogólnie o wszystko kończyć,  w ty m  więc 
celu zaprasza wszystkich swych Wierzyciel i ,  iżby 
raczyli  albo sami p rz ybyć  ? elbo Plenipotentów 
umoeowanych na  dzień 9 niaia idącego roku do 
majątku Rybniszek w Powiecie Rzeczyckim po­
łożonego przysłać,  gdzie sv obecności cnych,  ja­
kie tylko mogą byTdź naystosownieysze środki dó 
dopełnienia satysfakcyi  tymże  Wierzycie lom,  że 
wszystkich  użyje JYV. Marszałek W ey s en h o l f  nay- 
irtocnfey zapewnia,  a tak gdzie idzie o los i do 
bro Kredy to ró w  nie powinni  podanego projektu 
odrzucać; dla tego czeka ich przybycia  na czas 
ud e te r  rn 1 no w  a n y. D a t t  1826 apryla z a d n ia  z mo­
cy  poruczenia takowe uwiadomienie oddając do 
K u ry e ra  Li tewskiego p.idpisuję Jerzy Burba  As- 
•sesor Sądu Głównego.

W o l n o  d ru k ęw ae  dnia l 5 kwietnia  1826 
r o k u  Cenzor  Ignacy Reszka.

i ,  J W .  Jenerał  Major Berchman a, Naymiło- 
.śoiwiey nadaną sobie arendę na lat 12, część Sta- 
rostw.s Markowskiego i dzierżawę Miedziany, ła­

miące -w Gubermi  Wileńskiey  w powiecie Oszmiań- 
tiTcim, życzy od-Jąpić prawo swoje komu się p o ­
doba  zupełnie na wszystkie przerzeczone lat 12, 
A-atćm Panowie życzący kupić takową arendę,  mo­
g ą  dowiedzieć się o cenie U jego plenipotenta,  k tó -  
-ry znaydssje się w mieście Wilnie  i mieszka na 
UłięyNiemieckiey*w domu żyda Michela po dN .271 .

1. Niżey podpisany za pra wem  wieczysto 
przedażnym przez W W J P a ń s t w a  Antoniego i 
Julią z Narkiewiczow Konopkow,  Adwokatów sub- 
seiftow Wileńsk ich w r .  teiaźn.  1826 mca m a r ­
ca  dnia d a to w a n y m ,  a d. 9  mca apryla tegoż 
Toku w Sądzie G łó w n y m  Lit.  Wileńsk im ago 
De par t am en tu  przyznanym,  nabywszy wieczno­
ścią kamienicę w mieście Wilni e  na Szklanney 
ŁJlicy pod N 21 G dawniey , a 44  teraz  sy tuo­
waną,  i spełniwszy in tro inissy  ą, ma za obowiązek 
es t rzedz ,  iżby nikt  na tęż kamienicę,  jako p rz e ­
sz łą  do ak to rs tw a niżey podpisaney,  żadney sum ­
my,  -wybywcom nie k r e d y t o w a ł , i ewikcyi  nie 0- 
pisywał .  Cypka l l i r szowa Jonasewiczowa.

Dozwolono drukować d. 20 kwietnia 1826 r.  
Cenzor Radzca  Stanu Ignacy Reszka.

1. Pantal ion angielski, mahoniowy,  nowy  z 
sześciu ok tawami  i m ech a n ik ą ,  jest do przedania,  
w  domu JRana Maxa,  na T ro ck ie y  ulicy, u nnesz .  
kąjąsego t am  fortepjanisty Noaka.

2. Podaję się do wiadomości  publ iczney iż 
majątek. Janopot  zwany,  w powiecie Tro ck im w 
parafii Ol ickiey  nad rzeką Niemnem położony; 
za w ścrająęy dym ów 47. a ziemi navlepszey włok  
sto kilka, i,a odpowieriną cenę  p rz idaj e  się,  chcą­
cy zaś taka;vy majątek nabyć,  może się zgłosić 
do Karola Moyzela, mieszkającego w domie U n i ­

wersyteckim przy sali anatomiczne y  na ulicy  
Spąskiey położonego.

Dozwolono drukować. Dnia 21 kwietnia  
1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2. Po każdodziennjym odraczaniu Sądów i  
oczekiwaniu na Remissę z L itew sko-W ileńskie­
go Głównego Sądu drugiego Departamentu, aza­
li w dziele konkurssowym szlachty Maryanny  
matki i Konstantego syna Meierow, ma bydź od­
kład sądownictwa do ukończenia dzieła w Rządzą­
cym Senacie w kategoryi z W  W .  Sorokami w e­
dle życzenia dziedziców Meierow , czyli też ma 
bydź konkludowane dzieło ninieyszey E xdyw i-  
zyi, gdy ostatecznie w dniu dzisieyszym przez 
obecnie znayduiących się na Sądach W .  Konstan­
tego Kamieńskiego Regenta aktora rzeozy, a t»- 
k o ż  W . Jana Czarnockiego Plenipotenta, w imie­
niu aktorow swych działającego, zostało donie­
sionym, że remmissa w Sądzie Głównym  W ile ń ­
skim drugiego Departamentu iuż zakroczyła, i że 
kontynuacya takowego konkursowego dzieła iest 
zadeterminowana, z tą tylko różnicą, że maiątek  
ziernny W  W.MeierowDowmontyszki, nie iuż w ta- 
xie doczesney, iak dekret Ziemski W iłkomierski 
zadeterminował; lecz w taxie wieczney na usatys- 
fakeyonowanie wierzycieli Meierowskiąfi ma bydź 
rozdzielony , oraz że następne intraty z drugie­
go maiątku, Kursze zowiącego się, pod procede­
rem w' Rządzącym Senacie będącego na odpo­
wiedzialności Sądn ubespieczone bydź maią, stąd 
wiec racyą nieprzedstawionego w Sądzie Gló 
wnym Wileńskim niedawno zakroczonego rem 
missyinego dekretu, lubo dalsze;szczeguły do w y­
pełnienia temu Sądowi przyporuczone, dostate­
cznie wiadome bydź niemogą. Gdy wszakże zbh- 
żaiący się termin dnia 2  3 idącego dopiero mie­
siąca, konczącey się arędowney W .  Konstan­
tego Kamieńskiego maiątkow konkursowych D o-  
wmontyszek i Kursz tdnuty, źe te nadal bez na­
leżnego urządzenia pozostawać niemogą, zaymu- 
ie sądową uwagę, a z liczby obecnych dopioro 
na Sądzie stron srzodki do urządzenia temiż ma­
jątkami przedstawione niezostały, Sąd więo ta- 
xatorsko exdywizorski do zamiaru uczynienia po­
stanowienia względnie następnego obrotu tychże  
Maiątkow w iakiey nadal administracyyney lub 
też arędowney zostawać mają possesyi, postano­
wił na dzień 26 idącego dopioro roku i miesią­
ca wezwać wszystkich kredytorow i pretenso- 
row W  W'. Maryanny matki, i Konstantego S ę ­
dziego Ziem. syna Meierow, a takoż dalsze strony  
którzyby do zadzierżawienia lub administrowa­
nia powyższemi, konkursowemi maiątkami mie­
li zamiary, iżby w tym dniu do miasta W iłko-  
mierza na sessyą sądową z dostatecznymi i 0- 
biektowi rzeczy odpowiedniemi kaucyami iawili 
się, w iakim czasie stosownie do potrzeby i o- 
kolicznościow z dzieła wynikaiących, wedle pun­
któw w ow ym  czasie postanowić się maiących, 
że takowe possesye oddane zostaną, Sąd tenże 
Exdywizorski zawiadamiaiąo o takowem swym  
przeznaczeniu kogo to interessować ir.oże przez 
gazetę Kuryera Lit: ogłosić żasłeternnnował. D zia­
ło się w mieście W iłkow ierzu  roku 1826 m ie­
siąca apryla i 5 dnia.

Onuffry z Klimonttów K lim owicz Sądu Ziem. 
Prezydent.

Justyn Mikulicz Z. P. W ileń. Exdywlzor. 
Anioł Kniaź Zagięli Pisarz Ziem. Ptu W ilkom .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 4 7  i 4 8

Wilno dnia 21 kwietnia v. t. 1826 Roku.

a. Sąd Ziemski Powiatu Lidzkiego zaiąwszy 
się Rozdziałem maiątku W . Józefa Narbutta  
Starosty Trabskiego, kiedy w upływie kilka mie­
sięcy nie doczekuie się od wszystkich kredyto- 
row przedstawienia pretensyow i stosunków, a 
od tych, k tórzy przez produkta przystąpili ku 
odkryciu onych, remonstracye w działaniu nad 
to  powolnym do takiego stodnia przerwy czasu 
odbywały się, i i  częstokroć sessye bezczynnie 
przechodziły. Z tego powodu umkaiąc podobnych 
zwłók w następności mianowicie w zbliżających 
się odpowiedziach i w zbiianiu, wzaiemnych za­
rzutów przez replikowe glosy, ostrzega, iż od 
dnia dwudziestego szóstego teraźniejszego mie­
siąca apryla roku idącego 1826 porządkiem od­
bytych produktów nie innych doniesień słuchać 
będzie, iak ostatecznie z petytami na piśmie po­
dać się powinnych, że ktokolwiek z k red jto row  
do tegoż term inu nie obiawi pretensyow w spo­
sobie pierwszego przyiscia, ten nie inaczey rzecz 
swoią przełożyć zostanie zdolnym, iak bez po­
wtórzenia pisma przez iedcu tylko głos obeymu- 
iacy proźby finalne, że iak takowe środki przed- 
aiebiorą się i w myśl remissy i w obiekcie speł­
nienia wyszły ch ukazów ku nayrychle vszenVu 
sprawy ukończeniu, tak na przypadek uchybie­
nia akuratności i postrzeżenia niegotownści czy 
ze st.ronv dziedzica czyli leż ze strony którego 
z kredvtorow po odrzuceniu wszelkich wymówek 
wszystkie pretensyyne ich dopominki za opuszczo­
ne uważać się będą i wiecznemu upadkowi od­
dadzą. się. A lle  dopioro Sąd Ziemski bez p rzer­
wy przyjmować każdodziennie k rtćy to row  do­
wodzenia 1 dziedzica usprawiedliwienia się, nie. 
mniey ułatwiać akcessoryine czynności nie za­
niedba, tyle od naznaczonego terminu na w y­
słuchanie ostatecznych probacyow oprócz dniow 
awiątecznych i uroczystych ciągłego zasiadania 
nie ubhżv. Ku czemu dla odbywania z kolei 
przełożeń przepisany w prolokuie znayduie się 
porządek. Działo się na sesj i sądowey roku 18^6 
sniesiaca apryla 2 dnia w  Lidzie.

P r e z y d e n t  Ziem: Lidzki i Kawaler Stani­
sław Adamowicz.

Sędzia Ziemski Powiatu Lidzkiego Ludwik 
Baliński.

Sędzia Ziemski Ptu Lidz. Kawaler Ileronim 
Skinder.

Sędzia Ziemski i Graniczny P ttu  Lidzkie-
go Józef Henszel.

Jakub Różyc Halicki Pisarz.
Regent Fabian Szukiewicz.

3. Folwark Mazuryszki dwie mile od W i l n a
p o ł o ż o n y ,  maiący wysiewu beczek i 5 w każdey 
zmianie, ludzi ciągłych 19 po 4 dni w tygodniu 
pańszczyzny służących z uprzężą, po dwanaście 
gwałtów w roboczym czasie. Ziemi włok pię- 
dziesiąt a między niemi lasu na budowlę sosno­
wego włok sześć i na opał włok kilka, siana wo- 
sow sto piędziesiąt, gotowego grosza guro t y ­
siąca złotych. Ogród szpacierowy i fruktowy 
piękny, zabudowanie dosyć dobre potrzebujące 
trochę reparacyi, pozyoya piękna, iest do prze- 
dania, ktoby życzył nabydż ony raczy skomuni­
kować się a dziedzicem tego maiątku, w  domu 
Zawela na zarzeczney ulicy.

W olno  drukować dnia i 5 kwiet. 1826 roku 
Cenzor Ignacy Reszka.

3 . Niżey podpisany ma sobie za obowiązek 
przez ninieysze doniesienie uwiadomić, iż u t rz y ­
mując od wielu lat w domu W  W . Mullerów re- 
stauracyą, tak  dla osob mieyscowych, jako też 
dla podróżnych, postanowił odmienić swoje mie­
szkanie od teraźnieyszego sto Jerskiego terminu, 
i przenieść się do domu Symsona na nlicy Nie­
mieckiej’ pod N .  3 i 2 sytuowanego. W  jakowym 
domu otworzona już będzie restauraeya od dnia 
18 apryla teraźnieyszego miesiąca 1826 roku, 
pod nazwaniem H ote li Petersburski, w którym 
znaydować się będą dla podróżnych osob poko­
je do najęcia w proporcyą potrzeby każdego na 
porę jedną, tygoęfniowie lub miesięcznie, za po- 
inierną cenę. Również ktoby sobie życzył ugo. 
dzić stół do swego mieszkania, nayłatwiey się 
umówić może z niżey podpisanym.

Józef Malinowski.

3. Przybyły do miasta W ilna Jakób W i t -  
tyng rodem z Fraukfortu nad Menem (Degardier 
sukien) zawiadamia, że po uczynionych już tu  
próbach ma zamiar przyymować sukna różnego 
g a t u n k u ,  kazimierki, sukna czerkaskie, szale su­
kienne, do Degardierowania przez maszynę, czyli 
do ugręplowania na nowo lustrow ania , i posta­
wienia na stopień jak w przody sukno było; r ę ­
cząc za byt towaru, iż suknu meszkodzi, owszem 
ona potęźy , i że tyle tylko ustępuje się ile u 
krawca w robocie. Życzący mieć sobie od jego 
roboty, raczą udać s’ę do JP. Slrauza rękawi- 
cznika w domie JO. Xięcia G ied royc ia , p rzy  
wielkiey ulicy, i poruczyć one za znakiem lub 
rewersem; cena od arszyna po kop. 2 5 srebrem.

Jakób W itt ing .

a Młynek co do machin naylepiey urządzo­
ny , z udzielnym mieszkaniem, do dziedzictwa 
Sztatskiego Sowielnika Spitznagia należny, w  mie­
ście W iln ie ,  nie daleko młynu uniwersyteckiego 
położony, od dnia a3 teraźnieyszego mca jest do 
zaarendowanta. Ktoby zyczył wchodzić w umo­
wę, może zgłosić się do Regenta Tynkhauza, mie­
szkającego w domu BartoszewiszoW przy  ulicy 
Skopowka pod N. 182.

6 Podaje się do wdadomości od niżey pod­
pisanego, źc ma do sprzedania dwa pantaliony, 
jeden z angielską, drugi z wiedeńską mechaniką, 
fabryki warszawskiey roboty Leszczyńskiego w 
najlepszym gatunku i najnow szym  guście, k tó ­
re można w id z i e ć  v r każdem czasie W mieszka­
niu Pana L icb tenszteyna , i o cenie onych w 
domu Minkiewicza na ulicy Sawicz pod N. 54 
dowiedzieć się.

Schmuel Chaim Klaczko.

TFiadomość tycząca się lic y ta c ji m ery­
nosów w sław nej owczarni Jllógelinskiey.

2 Licytacya Merynosów rassy elektoralney 
tak tryków jak i macior w Mógelinie, w  sław- 
nev owczarni JVV. Radcy Stanu Dworu pruskiego 
a Thaera odbędzie się pod dniem 5 i 6 maja n. s., 
pod temiż samemi warunkami co i w roku po­
przedzającym, a które w rocznikach Mógelińskich 
w tomie XV k. 243 opisane znaydują się. O trzy ­
mawszy to uwiadomienie w liście prywatnym  od 
tego znakomitego męża, poczytuję sobie za nay- 
tnilszą powinność donieść o tein do wiadomości



publiozney, przekonany bowiem jestem, £e targi 
te 7. naywiększą rzetelnością i zaufaniem odby- 
w aiąsię pod okiem tego szanownego oyca .rol­
nictwa, Co snj zaś dotyczy czystości rasy, do­
broci gatunków i cienkości w e łn y , owocarnia 
Meglińska bez wątpienia trzyma mieysce nayr 
pierwsze między w szystkim i! (mnie znajomemi) 
sa granicą owczarniami. Co tylko przemysł i 
pilność przy naygruntownieyszych znajomościach 
Zwierzęcey natury dokazać może., to zrobionym 
zostało w owczarni Megelińskiey. Dla tych to 
pobudek, a nie dla żadnych innych, ośmieliłem  
się publicznie zalecić tę owczarnię, gospodarzom 
naszym trudniącym się hodowaniem owiec: je­
żeliby więc kto życzy ł sobie nabyć z tey owczar­
ni bądź pewną liczbę tryków dla poprawienia 
rasy, bądź macior utworzenia nowego gnia­
zda, a nie mógł się osobiście udać na naznaczo­
n y czas do wspemnionego mieysca, może zadać 
listownie, aby mu zalicytowano żądaną liczbę 
macior lub tryków’. Ułatwienie wszelkich tru­
dności i wybór )ak najlepszych zwierząt przyy- 
mie na siebie P. Erazm Dobrowolski, znaydnją- 
cy się w tym roku w instytucie Meglińskirn, sko­
ro do tego listownie uproszonym i umocowanym  
zostanie Pieniądze można posyłać pr/.ez które­
gokolwiek z Bankierów Berlińskich pod jego a- 
dresseru lub'*pod adressem samego Thaera.

Przy 1 cy tacji  cena najniższa zakłada się 
15 talarów, .która dochodzi do 5o i wyżey za 
jednego tryka, a za maciorę do 5o tal. Z l i c y ­
towane barany nuiżna zaraz po odhytey aukcyi 
Zabrać azatrin jeszcze przed stryżą , lecz można 
zostawić do końca czerwca i w tym razie runo 
Zostaje przy dawniejszym właścicielu, który rę­
czy z i  dobre utrzymywanie i wszelkie ruico  
przyymuje na siebie. W  tym ostatnim przy­
padku dosyć dać zadatku czwartą część warto­
ści ralicy tow.Jiey, ale po skończonym terminie 
t  j. na ostatni dzień czerwca, należy barany za­
brać pod utratą zadatku.

Matki zostaną koniecznie dla wykarmienia 
jagniąt aż d > połowy czerw ca, azatem po ostrzy­
żeniu dopiero rnozna je będzie zabierać. Takie  
do tpgo momentu właściciel Megelina przyymu- 
je na siebie risico, i ręczy za ich dobre utrzy- 
tianie.

Życzący w ięc mieć zalicytowaną pewną 
iczbę owiec z owczarni Megelińskiey oznaczjr; 

A) naywyż«zą cenę do jakiey można licytować,  
b) opisze własności zwierząt jakieby sobie szcze-  
gólmey życzył mmc w swojey owczarni; c) w y ­
mieni w jakim czasie zechce je odebraćy d) sum­
mę zamierzoną odeszła do jednego z Bankierów  
Berlińskich bącź na ręce samego Radcy Stanu 
Thaera, bądź na ręce \ y . Erazma Dobrowolskego.

Sprowadzenie za'ieytowanych owiec nie 
jest tak trudnvm jak się na pozor zdaje, wreszcie 
można uprosić P. Iłiaera, ażeby w terminie ja­
kim oznaczonym kazał swojemu owczarzowi przy­
stawić ich do granicy Królestwa Polskiego, 
'łransport ten w lęcey nie będzie kosztował nad 
pół rubla od sztuki.

Odległość Megelina od miasta stołecznego  
Berlina wynosi do 7min mil niemieckich. Auk-  
oia zaczyna się o godzinie 10 zrana i trwa przez 
cały d/ień.

Michał Fryczyński Nauczyciel gosp. w iey-  
skiego przy Lyceum W ołyńskim.

5 Mateusz i Elżbieta Szteynow ie, dają

w iedzieć  n in ie jszy m  pismem w szystkiem , m o ­
gącym mieć p re ten s je  do folwarku K laryszek,  
w pow iec ie  Trockim , w  parafii barbaryskiey  
położonego, a do dziedzictw a W . L eon a  T o-  
maszev/icza Skarbnifeowicza należącego; iż oni 
z tym że dziedzicem  K laryszek w chodzą w  u- 
m e w ę o zastawną pnssessyą tego to folwarku,  
poczynać się mającą w  roku terazn ieyszym  1826  
miesiąca k w ietn ia  s 3 dnia, skutkiem którey,  
i pieniądze um ów ion e W . T om aszew iczow i za.  
liczone będą; żeb y  w ięc  pretensorow ie rz e te l­
ne sw e  należności, przed tym  czasem czy to  
w Klaryszkach, czy t e ż  w  mieście W iln ie  , vr 
K anceilaryi A ktow ey  Grodzkiey objawić ra c zy ­
li d z ie d z ic o w i , ula przyjęcia od zastawmików  
pieniędzy , w zin ienieni S z tey ń o w ie  m ałżonko­
w ie  w zyw ają  i proszą. W iln o  roku 1826 m ie ­
siąca kw ietn ia  3 dnia.

D ozw ala  się drukować pow yższe  wezwa­
ni o Cenzor Ignacy Reszka.

5 D ekretem  Sądu Ziem: P ttu  Rosienskie-  
go i 8 a5 r. cz.erwca 26 dnia o g ło sz o n y m , za- 
determ inow ana została T a x a  i E xdyv\izya  m a­
jątku L a w ż o w  w P ow iec ie  Rosieuskim poło­
żonego i w sze lk iego  funduszu zeszłego  M ac ie ­
ja W rób lew sk iego  adwokata Sub-ell: Rosien:  
i JPP. Antoniego i  K atarzyny z E y m u lo w i-  
czo w  L egaczynskich  , przew od nictw em  które­
go Sąd T axstorsko  E xdyw .zorsk i w r o k u t e r a -  
zm eyszym  1826 stycznia 11 dnia zareassum o-  
w ał czynność sobie pornczOną , lecz  kiedy do­
tąd żaden z K red yt n o w  tychże  W ró b lew sk ie ­
go i Legaczynski* h  n ieprzedstaw ił do konkur­
su p re ten so rs tw a , przeto przez n in iey s /ą  po- 
trzykroć zam ieszczającą się w K uryerze  L i t e w ­
skim a w iz a c y ą ,  zawiadamia wszystkie  strony  
in teressow ane i i  od dnia 10 maja roku tera-  
zn ieyszego  zaym ie się ostatecznymi rozbiorem  
tey sprawy, i be/, żadnego odkładu biurąc oną  
w  namowę na n iejawione pretensye amissyą za­
pisze i o c z e w b ty  ogłosi wyrok. D att 1826 r. 
marca 8 dnia w Ro-ieriiach.

Stanisław O lech n ow icz  P rezydent Z iem ­
ski Rosienski.

Alexander B ochdanow icz Sędzia Z P. R
Ignacy Jatow tt R egen t Ziem: Pttu  Ros.

3 Roku ninieyszego i 8 a6 miesiąca Maja 
17, 18. J9. dnia, a jeśli potrzeba przedłużenia  

Targu wym agać będzie , to i 20, w ybyw ać się  
będą w iecznością  przez U rzęd ow ą L icytacyą  
w  m ieśc ie  R y d z e ,  w  Sądzie N adw ornym  G u -  
bermi Inflandeskiey, dobia  zm arłego JVV. A n ­
ton iego  von L o w iz a  R z e c /y  wistego R adcy S ia ­
nu, Panten  zw ane w  P o w iec ie  l lygskim  w Pa­
rafii Salisburskiey położone, a Dalen, Pulkern,  
i >Keza w zow iące  w tymże p o w iec ie  w pa- 
ralfii Dalenskiey ze  wszystkiem i do nich p rzy-  
należuościam i oraz z bydłem i ruchomością go­
spodarską, i przeto następcy zm arłego V011 L o -  
Viza; życzących nabyć tak ow e dobra nader z y ­
sk ow ne tak z powodu położenia nad rzeką por­
to w ą  i o w iorst i o  od miasta R y g i ,  j8ko ko- 
rzystn ey  łowby M inogow, zysk ow n ych  docho-  
dow  z karczem i m łyn ów , urodzayney ziem i,  
obfitey ilości łąk i innych w ie lu  z a le t ,  o t e r ­
m in ie  do L icy ta c j i  przeznaczonym  nin ieyszym  
zaw iad am iają .

Z polecenia Snkcessorów Pełnomocnik Ga­
sper Dąbrowski.


